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Straszliwe zniszczenie w Pao-Ting-Fu
Stosy trupów zatruwają powietrze

L O N D Y N  30. 10. N adesz ły tu  p ie r  
wsze opisy, p rzes łan e  p rzez  korospon 
dentów , k tó rzy  udali się do P a o  T ing- 
Fu.

M iasto przedstaw ia obraz straszli­
wego zniszczenia. Całe dzieln ice zosta­
ły  zrów nane przez w ielodniow e naw a­
ły  aryleryjsk łe.

Japończycy wzorowali się na do 
św iadczeniach zachodniego frontu w 
czasie w ielk iej w ojny i przeprowadzili 
podkop pod głów ną redutę obronną 
Chińczyków, m ieszczącą duże zapasy  
am unicji. Mina podłożona przez sape­
rów  japońskich w ysadziła cały foj-t w 
powietrze.

N a  m iejscu, gdzie były  um ocnienia 
betonowe w idnieje  w ielka w y rw a  tore 
nowa.

Yv sam y m  m iejc ie  walki to..-żyły się 
o każdy  dom. H u ra g an o w y  ogień ar ty­
le ry jsk i  uniem ożliw iał wszelką akcję 
s am ary tań sk ą .  O ddziały jap o ń sk ie ,  ja 
kie p rz y s tą p i ły  do oczyszczania te re  
nu po os ta tecznym  zdobyciu m iasta ,  
me zdąży ły  jeszcze u p r źą tnąć  stosów  
trupów, k tó re  leżąc w rozlewiskach, 
spow odow anych d ługo trw ałą  słota, za 
ozęly się psuć i z a tru w a ją  a tm osfero  
na znacznej przestrzen i.

O kazu je  się, że aczkolw iek kom uni 
kat w ojenny doniósł o zdobyciu m iasta 
już przed dłuższym czasem, to jednak

Zadarcia umô y ćeoros&ej 
-©marają się pracownicy 

umysłowa
W czoraj w gm achu p izy  ul, S ien ­

kiewicza w Sosnowcu odbył się wiec 
pracow ników  um ysłow ych z całego 
Zagłębia-

R e fe ra ty  między innym i iw gios i li  
pp. G runw ald  i Ostrowski, om aw ia­
jąc sy tu ac ję  ogólną pracow ników  u m r  
płowych.

, P o  referatach_ i dyskusj i  zebrani 
uchwalili rezolucję, dom agając  się za 
vvarcia umowy zbiorowej, k l o m b y  o- 
meśłała p raw a pracow ników  umyslo- 
Aycb, dotąd w yzyskiw anych  przez
-laeodawców.

Równocześnie powzięto szereg in­
nych uchwal.

Złodziejka trójka
Chciała srasować w Czeladzi
, Czeladzi z jaw iło  się dwuoii osob 

n jifo w  w  tow arzystw ie  kobiety, którzy 
idwiedziłi kilka sklepów, rzekomo ce­

lem zakupienia ich-
O tajemniczych kupcach dowie dżin 

'a się policja, k tó ra  stwierdziła , h.  są 
to groźni w łam ywacze K iciak  i K o n ­
rad  Golaszczyk z przyjaciółką, która 
grała rolę jego zony.

Kieiak i kobieta zdołali zbiec, na- 
toma.st Golaszczyka ujęto. Osadzono 
go w areszcie.

Mussolini nie choruje?
Zaprzeczenia urzędowej agencji

RZYM , 10. 10. Dziennik węgierski 
Celeti U jsag“ podał wiadom ość o rze 
kornej chorobie M ussoliniego. Wiado 
mość ta wyw ołała gw ałtow ne zaprze­
czenia ze strony agencji Stefani-

n iek tó re  p u n k ty  P ao -T in g -F u  broniły 
sie do osta tn ich  dni. Chińczycy p rz y ję  
li ta k ty k ę  poświęcania całych oddzin 
łów. by zmuszać Jap o ń czy k ó w  do c ią ­
głych wysiłków.

Bataliony  chińskie m e w ycofu ją  się 
na pozycje, położone w tyle- Pozycje 
le są za jm ow ane przez rezerwy, nuto

miast Japończycy  każdy skraw ek te - 
icnu  opłacają sowicie krwią.

Po ostatecznym zdobyciu P ao  - 
l i n g  - Fu, Japończycy  zam ierza ją  u- 
tu o rzy ć  tam w ażny p u n k i  zaopa trze ­
nia i bazę dla oddziałów- które będą 
stad  kierowane na różne odcinku fruń 
tu.

f  p.

Felicja ze  S zczep ań sk ich

R 1 M I K
R. C Z Ł O N K IN I  L IG I K O B I E T  P O G O T O W IA  W O J E N N E G O  

E M E R Y T O W A N A  N A U C Z Y C IE L K A  
opatrzona Św iętym i Sakram entam i zmarła, w  dniu 10; X . 1837 roku.
T - . ^  y P ro '̂cfHl7,enio drogi (.]x n .im y^Ąok z kos tn icy  szp ita la  
lbozp tecza l i i i  S p o łeczno ja v  S o sn o w cu  przy. ul. 3 M aja  na .cmentarz 
p a r a f ia ln y  w  Sosnowcu n a s t ą p i  w dniu 12 p aź d z ie rn ik a  1937 roku  
o, godz. 3.30 po południu.

Na sm utny ten obrzęd. zaprasza ją Krewnych, P rzvjaevd  
i Koleżeństwo pozostali w sm utku

M Ą Ż .  C Ó R K I ,  B R A C I A  1 R O D Z I N A

Gen. Haller i W. Korfanty
na  czeie s t ronn ic tw a  p ra c y

W A R S Z A W A , 10.-10. W wyniku 
dw udniow ych obrad  de lega tów  Gh. D. 
i N PR. m ających na celu powoiame 
d o ż y c ia  nowej pajd i i pod nazw ą S tron  
nictwo P rac y ,  w ybrano  dziś w Wur«za 
wie władze k ierow nicze w spom niane 
go s tronn ic tw a.

Na czele rady naczelnej Stronnictwa  
P racy stoi gen. J ó ze f Haller, wicepre  
zesam i są pik. M odelski, Karol Ib ’ er 
i b, poseł Sikora. Do rady naczelnej 
wchodzi 88 e/łon kąw  stronnictwa.

N a czele zarządu głów nego stanął 
W ojciech K orfanty, członkami są by­
ły  poseł dr. Tempka. p. B eyer. dr Ku 
śn ierz, G rylka. H anke, Kwasiboj-ski, 
Kaczorowski. Cardini. Sopicki. Popiel 
Aniczak, R atajczak, M ilczyński. Fel- 
czak K w ieciński. L eśniew ski, Michę j  
da, Miłdner, pik. M odelski. major Ma 
linow ski b. m inister Czechowicz, j>. 
Gawrych.

Na zjezdzie obecni byli: b. p rezy ­
dent, R. P. S tan is ław  Wojciechowski 
i gen. i ia i le i .
^  K ongres  otworzył b. poseł Popici 
u b ra d o m  przewodnicz}! b. poseł 
T em pka  i p Popiel.

W związku z założeniem SL onnie- 
twa P ra c y  robiono zabiegi o to, i v 
bo s t ro n n ic tw a  tego zgłosił akces 
k wiązek Hallerczyków. P rzeciw  p ro ­
jek tow i tem u jednak  powstał opar,  ie  
p rezen tow any  głównie przez płk- Ja -  
nusza jtisa ,  wobec czego Związek H a l ­
lerczyków odmówił akcesu os u  iadcza- 
.jąc, że p rag n ie  pozostać organizacją  
apolityczną.

W  now ym  S tro n n ic tw ie  Pracy  za ­
m an ifestow ały  się silne sy m p a 'ic  pod 
adresem  S tro n n ic tw a  Ludowego, klóie 
go reprezentanci na zjeździć S tronn ie  
twa P ra c y  byli bardzo serdecznie w i­
tani.

Komunikat pościgowy przez radio
rozesłano za aferzystą łódzkim

ŁÓDŹ. 10. 10. A fe ra  łódzkiego ban 
k ie ra  M endelsohna, k tó re  szczegóły 
podaw aliśm y, n ie  p rz e s ta je  budzić po 
wszechnej ciekawości, tem bardzm j.  że 
wiele jeszcze „zag ad ek "  nie w y j a ś n i o  
ni.

Poniew aż jednak wadze prokurator 
skie prowadzą dochodzenia szczegóły  
nie mogą być ujawnione.

Poza aresztow anie i osadzeniem w 
więzieniu trzech pracow ników banku 
o czym  donosiliśm y, w ładze zatrzym a  
ły  jeszcze niej. Sylbersteina, pracują­
cego w biurze fikji ,,W e,gons-Lits” 
przy ul. P iotrkow skiej 306 t. j. w  tym

sam ym  domu, gdzie mieści się bank 
W śród zatrzym anych znajdu je  się 

zatem  dwóch pracow ników  „W agons- 
L its”, prow adzonej przez Moudeł- 
solina. co wskazywałoby, że obok in 
nych oszustw, afe rzysta  łódzki 

•7ia na celu rów nież przestępstw a  
dew izow e.,

Przy czym biuj-o podróży było dla 
M endelsohna paraw anem .

Przez radio był nadaw any w k 'lku  
językach kom unikat pościgowy na ca 
la E uropę z podaniem  rysopisu zbiega 
k tó ry  nie m a jednej r fk i. co ułatw i po 
ścig.

Ks ążfi -  wie-auy tułacz
Ks. Windsor w Niem:zac;i
B E R L IN .  10- 10. Księstwo W ind  

sor przybyli w niedzielę w um y  do 
Kolonii, gdzie rozpoczynają swój 12- 
dnowy pobyt w Niemczech.

W poniedziałek p a r a  książę ta  zawi 
la do Berlina, gdzie pozostanie dw a 
dni. Dalszy p rog ram  przew idu je  w y­
cieczkę au to s trad ą  Berlin — Szczecin 
,i następnie  n a  zachód Niemiec do 
B ru n św ik u  i Bielefeldu.

Po  odwiedzeniu Rzeszy p a r a  ksią 
zrea udać się m a na miesiąc d< S ta ­
nów- Zjednoczonych, a nas tępn ie  spę­
dzi pew ien czas na Kubie.

W przyszłym  roku p rz e w id d a n a  
jest podróż do k ra jó w  sk an d y n a w ­
skich.

Tragiczne skuUi
s i e j ą c e g o  cykSorui

R IO  D E  J A N E I R O .  iO. L). Ubie­
głej nocy przeszedł nad  całą B razylią  
niezwykłe s i lny  cyklon, k tó ry  w y rz ą ­
dził najw iększe szkody w połudn io­
wych częściach k ra ju .  W miejscowo - 
sci S an ta  M ar ia  w s tan ie  i i io  Gtancie 
de Sul zawaliło się k ilka  domów, p rzy  
czym i.2 osób zostało zabitych, a prze 
szło 100 odniosło ciężkie obrażenia.

Marynarze marsylscy  
chcieli głosować

PARY Ż- 10 10. Poi* handlow y w 
M arsy li i  został unici u thom iouy  w nie 
oczekiwany sposób sensacy jną  decyzją  
sy n d y k a tu  m ary n a rzy  m arsy  takich 
którzy postanowili  w strzym ać odjazd  
k ilkunas tu  sta tków  pasażersk ich  o 2-1 
godziny, do niedzieli tj. do czaru  aż 
m arynarze , peinący służbę n a  o k rę ­
tach będą mogli złożyć swe giosy w 
wyborach sam orządowych.

Decyzję swą sy n d y k a t  m ary n a rzy  
tłumaczy tym, iż od dłuższego czasp 
m ary n a rze  p rzep row adzali  s ta ra n ia  o 
uzyskanie pozwolenia na  sk ładanie 
swych głosow w spec ja ln ie  zaj leczę to 
w anych  urnach- k tóre  by ły  następnie  
odsyłane na iąd. a głosy złożone na mo 
i / u ,  zostałyby dołączone do wyników 
osiągniętych w norm alne j p rocedurze 
wyborczej, p rzep row adzane j  na  lądzie

Poniew aż spraw a ciągnąca się od 
dłuższego czasu dotychczas nie /o sta ła  
defin ityw nie załatw iona marynarza 
m arsylscv postanow ili wstrzym ać od 
jazdy kilkunastu sta tk ów  p asaże-- 
skieh aż do niedzieli t. j. do dnia g lo ­
sow ania.

Kiedy nastąpi
skrDcertie czasu pracy?

H A G A  10. 30. O b ra d u jąca  tu  radu  
a d m in is t r a c y jn a  m iędzynarodow ego 
B iu ra  P rac y  p rz y ję ła  20 głosam i p rze ­
ciwko 6 P ro je k t  rezolucji p rzed s taw ić  
nv piyez  delegatów  rządow ych F r a n ­
cji i S t.  Z jedn. W edług  tej rezo lucji-  
s p r a w a  powszechnego zm niejszenia  go 
dzin p racy  w p isan a  będzie na p o rzą­
dek dzienny konfe renc ji  międzynai i ';> 
w-ej w r- 1938. N a konfe renc ji  te j  od hę 
dzie sie d y sk u s ja  po czym sp raw a  *a 
s tan ie  się przedm io tem  n a ra d  rządów  
a  wrynik i n a ra d  p rzes taw ione  z o s t a n ą  
m iędzynarodow ej konferenc ji  p racy  w 
r- 1939 celem opracow an ia  p r i j e k  u 
konw encji.  R ad a  ad m in is t r a c y j ­
n a  zakończy ła  swe p race  uchw aleniem  
te rm in u  najb liższe j  sesji ra iędz \ na ro ­
dow ej konfe renc ji  p racy  k tó ra  »dl ę 
dzie sie w Genewie 2 czerwca 1 rXjc t .
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ZE SPORTU
Zwycięstwa Polaków na dwóch frontach

Polska — Jugosławia 4:0 (2:0)
.Wczoraj p iłkarstwo polskie stanę 

io przed ciężką próbą walki na dwuch 
frontach, z-której jednakże wyszliśmy 
zwycięsko. W W arszawie odbyt się 
mecz z Jugosławią z cyklu rozgrywek 
o mitsizostwo swiala* a w K a ­
towicach zawody z reprezentacją 
łotewską, które się może poszczycić la 
kim wynikiem jak  przegnana z A- 
ti sir tą zaledwie 2.1 w ub. tygodnia

Pierwszy nasz g a rn i tu r  grał oczy­
wiście w W arszawie, gdzie były zawo 
d \  o Mistrzowską stawkę.Poisra wystą 
pila w skacizie: Krzyk, Szczepaniak, 
(iaiecki. Góra, N y tz, Dytko, Wodarz, 
Wilimowski. Wostal. P ią tek  i TI a bo w 
ski..

Grę rozpoczęli goście i już w pierw7 
szoj minucie os try  strzał Marianovaca 
muska słupek naszej bramki. K ontr­
a tak  Polski przyczynia się do zdobycia 
korneru bitego przez Habowskiegi u

P i łk t  dostaje się do Dytki a ten ostro 
strzela na P ią tka , k tóry  główką ki er u 
je  piłkę.

Po tym  sukcesie nas tępu je  szereg 
obustronnych zagrań. W  13 min. w da  
roviez z bliska strzela na bramkę, lecz 
K rzvk  efektowną p a ra d ą  pa ru je  
strzał. W 19 min. szereg błyskotliwych 
zagrań  lewej strony a taku  przyczynia  
się do dalszego sukcesu Polski.

Wilimowski in icjuje wraz z W oda 
rzem atak. P iłkę dostaje W ostal i 
znów k ieru je  na lewe skrzydło skąd  
W odarz cen tru je  do P ią tka . A taku je  
go dwu Jugosłow ian lecz P ią tek  Przy 
tomnie wykorzystuje i strzela drugą 
bramkę dla Polski.

Po zmianie poi Jugosławia przejmu 
je  in ic ja tywę i przez sześć m inut bawi 
pod bramkę, polską. W  siódmej m inu­
cie silny strzał Medarica wyłapuje  
K rzyk. Gra powoli wyrównuje  się.

Trzydzieści tysięcy widzów dopinguje 
Polaków, którzy przechodzą z ofensy 
wy do ataku. .

W dwunastej minucie Szczepaniak 
podaje W ostałowi, ten strzela silnie. 
Glazer wybiega, przeszkadza mu Wili 
mowski. Wostal dostaje odbitą polkę 
i ustala wynik 3:0.

Nie pomogła nawet robipsonada o- 
brońey /mi barn La.

Tempo gry  nie słabnie ani na cliwi 
lę. Wilimowski dwoi i tj-oi się na bo- 
isku, sekundują  m udzielnie Wodarz 
i Wostal. ten ostatni jest  doskonały 
pod każdym względem.

W  21 minucie podczas a taku na 
bramkę Wilimowski zostaje kontuzjo 
wany j  opuszcza boisko. Polska g ra  w 
dziesiątkę. W 24 minucie a tak  polski 
podprowadza piłkę pod bramkę, .Wo­
stal strzela w róg, ale piłka odbija się 
od poprzeczki.

POLSKA—ŁOTWA 2:1 (0:0)
Nie niniejszym zainteresowaniem cte 
szył się mecz w Katowicach, gd /ie  2ó 
tys. publiczności ze Śląska i' Zagłębia 
z zapartym  oddechem obserwowało za 
wody Polska — kotwa. Polacy grali 
w następującym  składzie: Pawłowski- 
Gemza. Twórz. K otlarczyk, Wusie- 
wiez. Piec II .  Łyko. Pytel. Pet erek, 
Goch. Piec i.

Pierw sze m inuty g ry  przynoszą kd 
ka energicznycli a taków drużyny pi 1- 
skiej. który wyzyskuje chwilowe s t ie  
mow unie Łotyszów. Alaki te kończą 
się jednak niecelnym strzałem  Petec­
ka i następnie Pytla , który mewy z 
skuje ..murowanej’4 pozycji. Po tych 
wstępnych atakach Łotysze obejmują 
inicjatywę nacierając chwilami ' dość 
niebezpiecznie na naszą bramkę 
ytszelkie jednak  ich posunięcia parali 
żuje dobrze dysponowany Twórz-.

Po tvcli a takach g ra  wyrów nuje  
się i słabnie. P iłka togzy się od b ra m ­
ki do bramki s tw arzając  bramkarzom 
okazję do efektownych popisów7. U Ło 
tyszów zwraca uwagę twarda gra 
obrony. pr zez k tó rą  jedynie Pytlow i 
udaje s ię  co pewien czas przedrzeć, je 
dnak nie wspom agany ani przez Pc- 
terka. ani przez Goda nie może sam 
nic zrobić. W a taku  naszym w id o ez nv  
jest brak zrozumienia i przem yślania  
akcji. Jedynie, początkowo słabo za ­
gryw ające  skrzydła poczynają pode i a 
gac pod bramkę Łotyszów, lecz kilka 
pięknych center Łyki i P ieca pozosta 
je  niewykonanych.

Po zmianie pól od razu inicjatywę 
ujm ują Łotysze. Pod bramką polską 
toczą się groźne akcje, zdaje  się. ze Ja 
da chwila p iłka zostanie wepchnięta 
do bramki. Przez dwie m inuty  praw ie 
trw a  kopanie w kłębowisku, na szczę­
ście bez rezultatu . Polska  po tym  tno 
mencie. jakby odżyła: zdobywa się na 
szereg groźnych wypadów inicjowa­
nych przez lewą srtonę napadu. Vv 3-ci 
minucie piłkę o trzym uje Łyko i szyii 
-ko przebija  się dp przodu. W  polu pr><j 
bramkowym oddaje Peterkowi, !eu 
I .ułowi a Pytel, mimo ze jest a takowa 
uv przez trzech Łotyszów strzela z S 
metrów obok wybiegającego b ram k a­
rza. Moment .ten 25.000 widownia p o ­
w itała  z niebywałym entuzjazmem.

Przez następne 5 m inut Polacy są 
częściej przy piłce, i 'e te rek  dwukr o- 
me m arnuje  doskonałe okazje do zdo 

bycia bramki. W  17 minucie pada dru  
gu bramka. Zdobył ją  Piec. Po  piękne i 
centrze Łyki piłkę chwyta God. wVsu 
?va -ią Piecowi, a ten wspaniałym  sirza  
łem w gór ny r óg lokuje ją w siatce, 
btrza l był tak szybki, że bram karz ani 
drgnął.

boty sze bezpośrednio po tym prze 
chodzą do gwałtownego ataku i jeden 
*e strzałów puszcza Pawłowski niemal 
między nogami.

O statn ie  fazy m eczu nie były już 
zbvt c iek aw e  i up ływ ają  pod znakiem

u t rz y in a n i a w y n i k u .
W ynik meczu naogpł odpowiadał 

Pr zeb ie g o w i  gry. Najlepszymi w n a ­
szej drużynje byli Py te l,  Giemz i i 
Twórz, w drużynie łotewskiej zawiódł 
przede wszystkim reklamowany W es 
termanis.

Mecz poprzedziły zawody juniorów 
Wisły i K P W . (Poznań). Zwyciężyli 
jun io ry  Wisły 2:1.

O PIN IA  O MECZU.
Kierow nik drużyny łotewskiej mó

wi:
— Postaw ą drużyny polskiej, jestem  

zaskoczony. Niestety fa ta lne  boisko

wpływa na umiejętności techniczne o 
bu drużyn. Uważani, że wynik do przer 
wy był słuszny. Za najlepszych uwa­
żam: Giemzę i Twórza.

SĘDZIA X IFA N IX ) (Rumunia)
— Polska wygrała- zasłużenie jak 

kol wiek Łotysze, jeżeli chodzi o grę w 
polu byli przeciwnikiem rów norzę­
dnym. Najlepszym w śród jŁotyszów 
był środkowy pomoesik Petersons. p,ra. 
wy obrońca Lauks i prawy pomocnik 
Magers. B ram karz  psiadał doskonalą 
Orientację. Jeżeli chodzi o drużynę poi 
ska. to najsłabszą część posiadała w a- 
taku, tró jka środkowa słaba.

Nowe zajścia i burdy
na m eczach piłkarskich w Zag ęb u

W dniu wczorajszym  od b yły  się dalsze  
.<potkania p iłkarsk ie o m istrzostw o Zaglę  
b:a D ąbrow skiego.

N a kilku m eczacli doszło do / a j ’e, któ 
ryrni przypuszczaln ie w najbliż. czasie  
zajm ie się  WG. i D. Surowe kary uaiożo  
ne na sprawców zajść w płyną n iew ątpli 
w ie na uspokojenie s ą  tem peram entów  
rozw ydrzonych kibiców. Dużą w u i q  pono  
s/ją tu rów nież n ieudolni sędzio .vie. Któ­
rzy sw ym i niezrozum iałym i decyzjam i 
w yprow adzają widzów z rów now agi. U ie  
gn iew aniem  tych  niedom agali ze swej 
strony*zająć sią w in ien  W. S. >, zaglę- 
biowski.

W yniki spotkań lig i okręgow ej były  
następujące:

CZĘSTOCHÓW KA -  ZA G Ł ĘB IE 1:3
Prow adzące w tabeli Zagłębie w Czę 

stochow  e n iespodziew anie przegrało z 
Częstochówką w stosunku o : i.

U N IA  — SK R A  5:1 (4:8).
Na w łasnym  boisku sosnow iecka Unia 

rozgrom iła  częstochow ską Skrę, uzysku  
jąc w ynik 5:1(4.0). U nia  b yła  drużyną b?z 
sprzecznie lepszą technicznie. Prow adze­
nie  zdobyli gospodarze przez G eislera w 
1 1 er w szy cli m inutach z karnego. Następ  
n ie w ynik podw yższyli S lo ta  — 2 i No­
wak — 1.

P o  przerw ie p iątego goal a strze lił Gei 
sler. P rzy sian ie  5:0 dla gospodarzy, Skra  
chciała  oddać punkty w alkow erem  i do 
kończyć m ecz jako tow arzyski. Sędzia p. 
Grabiński według- przepisów  nie zgodzi! 
się  jednak na tę propozycję i Skra po 
kilku  m inutach  przystąp iła  do dalszej 
gry . uzyskując naw et od koniec m eczu ho 
norow ego goala  ze strzału  Langera.

CKS. — SA R  MAC JA  2:1 (1:8)
W B ędzinie Sarm acja rozegrała  mecz 

z groźnym  ryw alem  C zeladzkim  KB., 
p rezgryw ająę w stosunku 1:2 (0;1). Gra 
była zacięta I sta ła  na niskim  poziom ie  
do czego przyczynił się w znacznym  stop 
n iu  sw ym i rozstrzygn ięciam i sęd zia  p. 
Pu/,.

Bram ki dla CKS. strzeli! K alużny.

dla Sarm acji — P łachta.
Po meczu rozwydrzeni kibice usiłow a  

li pobić sędziego Puza. idącego na dwo­
rzec kolejow y. — opraw a ta znaj­
dzie swój ep ilog  na posiedzeniu W. 
G. i D. okręgu. zaglębiow'skiego.

0 mist rzostwo k klasy
W yniki spotkań A k lasy Zagłębia są

następujące:
Z A G Ł Ę B IA N K A  — H AKOACH fi:# (2:tt)

Z a g lę t ia n k a  zas łu żen ie  w y g r a ła  z Ha  
k o a ch e m  w s to su n k u  fi:0 (2.0). W d ru g ie j  
p o ło w ie  m eczu H a k oa ch  gra ł w 10-tkę.— 
B r a m k a m i p od zie l i l i  s ię:  K o ra le w sk i  3 
G u zik o w sk i — 2 i K w ia tk o w sk i  — 1. sę ­
d z io w a ł  p. S o l ty k o w s k i .  bardzo słabo.

SO SNO W IEC — CZARNI 3:2 (1:1)
N a w łasnym  boisku Sosnow iec spotka! 

się  z Czarnym i, zw yciężając po trudnej 
w alce 3:2 (1:1). Gra prowadzona była o- 
stro i brutaln ie do czego dopuśc i sędzia  
Lata, w dający się  n iepotrzebnie w dyspu  
ty z graczam i i publicznością. Bram ki 
dla. Sosnow ca zdobyli Brom. św ita j i Ma 
rzec; dla Czarnych — Dybowski i K ubala  
Na trzy m inu ty przed końcem gry wyni 
kła aw antura na tle usunięcia z boiska  
gracza Czarnych — Kubali za brutalną  
grę, W m ieszali się bowiem w to kibice 
i dopiero z a jśc e  zlikw idow ała policja. — 
W czasie aw antury czynn ie zn iew ażyli 
się dwaj członkow ie zarządu TS Sosno­
wiec.

AKS. — PŁOM IEŃ 5:2 (2:0)
W  N iw ce A K S . zw ycięży ł P łom ień  w 

stosunku 5:2 (2:0). Bram ki zdobyli dla go 
spodarzy: S tasio  — 2, N ogaj — 2- Buks 
— 1. D la  P łom ien ia  — Brzeski.

CYN KO WNT A — ORZEŁ 6:0.

6 m is t rzos two B klasy
W spotkaniach  o m istrzostw o 11-klasy  

uzyskano w ynik i;
U N IA  II -  ZA G Ł Ę B IĘ  II 2:1.

V ictoria  — Sarm acja II 5:41.
CYKLON — KRYNICA I 1:1.
D Ą B R O W Ą  -  CKS. II 2:1 (2:9).

W chwilę potem Wilanowski wraca 
na boisko i w 30 minucie s trzela  czv. a r  
tą bramkę dnia.

Do zwycięstwa drużyny polskiej 
przyczyniła  się nadzwyczajna i rzadko 
.u nas spo tykana współpraca całego ze­
społu. W  a taku  wyróżnili się Wili mow 
ski. Wostal i P iątek, k tóry  byt lohate  
rem dnia. Najsłabiej wypadł II-.iiow 
ski. W pomocy pierwsze skrzypce grał 
Góra. dzielnie sekundowali mu Dytko 
i Nytz- W obronie Szczepaniak był la 
pszv od Gałeckiego, przewyższając go 
kondycją fizyczną.

B ram karz  K rzy k  bronił bardzo 
przytom nie i publiczność po meczu 
zniosła go z boiska na rękach razem /. 
WUimowskim.

W  przedmeczu rozegrane zostały za 
wody o puchar Polski między Wapsza 
wą i Śląskiem. Zwycięstwo odnieśli 
Ślazacy 4:Ł Bramki zdobyli Wieeho- 
czek 2. Szmidt i Pytel, dla W arszaw y 
Kruk. _

rtssziKania KPW. (Dąarawa)
W F IN A L E  M ISTRZOSTW  ŚL Ą SK A .

W  dniu  w czorajszym  w Bielsku od by 
ły  się  zawody w koszykówkę o wejściu  
do fin a łu  m istrzostw  Ś iąska Do zawodów, 
stanęły  drużyny: K P W . (K atow ice), K. 
P . W . (P iotrow ice), W alcow nia (Dziedzi 
ce) i m istrz Z agłęb ia D ąbrow skiego (Dą 
browa).

Do fin a łu  m istrzostw  Śląska, które od 
będą się  w grudniu w Katow icac-h zakwa 
liiik o w a ły  się dw ie drużyny: W alcow nia  
(Dziedzice) i K PW . (Dąbrowa).

Drużyna dąbrowska grała  doskonale 
i wykazała, ze jest bezsprzeczn e n a jlep ­
szą drużyną w Z agłębiu. K FW . d ą b r o w a  
pokonała K PW . (Piotrow ice) 28.3 i K PW  
(K atow ice) 33.35, a przegrała z W alcow­
nią (Dzie(lzicc) 32:28.

W kilku w ierszach
Z E B R A N IE  KOLARZY U N II  

(Sosnow iec)
odbędzie się  w lokału na stad ion ie w 
dniu 12 hm. o godz. iS.aO.

SZ W E C JA  -  W ĘGRY w LEK K O - 
ATLETYCE.

N a zakończenie w ie lk e g o  m iędzynaro­
dowego sezonu lekkoatletycznego odbył 
się w Budapeszcie m ecz m iędzypaństw o  
wy W ęgry — Szw ecja. Szw ecja, która nio 
dawno pokonała N iem cy, słu szn ie u ch o­
dziła  w meczu z W ągrarpi za fawory: a. 
spodziew anie też objęła już w pierw szym  
dniu prow adzenie (2:55.

W ĘG RY -  A U ST R IA  2:1.
M iędzynarodowy m ecz p iłk arsk i At»- 

ttr ia  — W ęgry  rozegrany w obecności 
50.0000 widzów w W iedniu  zakończył s ię  
nieznacznym  zw ycięstw em  drużyny wę­

g iersk iej w stosunku 2:1 ( 1.0). B ram ki 
dla W ęgrów zdobył obie dr. Sarossi. d is  
A ustrii Stroll.

W ARSZAW A -  B E R L IN  7:21
M iędzynarodowy mecz szezypiórniaka  

W arszaw a -- Berlin zakończył s ię  zdecy­
dowanym  zw ycięstw em  Rerllna 21:7.

W ŁOCHY -  NIEM CY 11.5
Bokserska reprezentacja W ioch po ras 

drugi pokonała reprezentacyjną drużyną  
N iem iec. D rugie to spotkanie m iało  m iej 
see w B rem ie i W łosi w ygrali 11:5.

Irzegrana polskich pięśc iarzy
w  B E R L IN IE .

W  ,.D eutsch landhalle4‘ rozpoczął sią  
m iędzynarodow y turniej bokcerski. W 
turnieju  bierze u d z a ł szereg bokserów
zagrań iezuych.

P ierw sze zakończone spotkanie z
udziałem  K ajnara (w aga lekka) za 
kończyło się zw ycięstw em  Polaka nad
N iem cem  Sontagiem  na punkty. S on ia?  
w alczył n ieczysto i otrzym a! dwukrotne 
upom nienie. Zasłużone zw ycięstw o P o la ­
ka przyjęto oklaskam i.

W  dalszym  ciągu  turnieju  K ajrar prza 
grał w w alce z N ernbergicn i już w pierw  
szej rundzie przez k. o.

D ru gi zawodnik polski S o lk c w ia k  
przeszedł do spotkań finałow ych  ncz w al 
ki poniew aż przeciwnik jego m iał nad­
w agę. Sobkow iak przegra! na punkty * 
F.nokcsom (W ęgry).
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Konferencja oKręgow? C. Z. 6.
zajmowała się c i e c z e n i e m  komisji rozjemczej w górnictwie

W  dniu wczorajszym  w Sosnowcu 
odbyła się konferencja okręgow a C 7. (1 . 
w k tóre j wzięło udział zgórą 260 d e le ­
gatów  ze w szystkich kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Na konferencji sek re tarz  Blelnik 
złożył spraw ozdanie z posiedzenia ko­
m isji rozjem czej do rozstrzygnięcia za 
ta rg u  w górnictw ie Zagłębia D ąbrow ­
skiego i krakow skiego. a  sek re tarz  
S tańczyk wniósł ak tualne  zagadnienia

robotnicze.
Konferencja przyjęła do wiadomo­

ści orzeczenie komisji rozjemczej, k<ó 
re nie zadawala jednak robotników, to 
też robotnicy muszą prowadzić dalczą 
akcję o uregulowanie płac.

M iędzy innym i delegaci powzięli 
uchwałę zw rócenia się do m in ister­
stw a opieki społecznej o zarządzenie 
w najbliższym  czasie wyborów do sa  
morząclu w ubezpieczalni

Potworna masakra we wsi Stawy
Sensacyjny proces przed sądem kieleckim

W  poniedzia łek  dn. 11 bm. są dokręgo  
wy w K ielcach ro z p a trz y  s p ra w ę  czterech 
sp raw có w  po tw ornego  m o rd u  wn wsi S ia  
w y pod Jęd rz e jo w e m  — Tadeuszu.  Mieczy 
s ław a i W ła d y s ła w a  K os iń sk ich  o raz  S ta  
ni=ława C ichonia .

S p ra w a  o m o rd e rs tw o  w S taw ac h  hyła 
już  r o z p a t ry w a n a  przez kieleoeki sąd o 
k ręg o w y  (w marcu, br.) i zakończy ła  się 
w y ro k iem  u n ie w in n ia ją c y m  trzech  r /e k o  
m ych  oskarżonych  — m łodych  w ieu iak ó w  
ze wsi S ta w y  k tórzy rzeczywikce — ja k  
s ię  po w y k ry c iu  is to tn y ch  sp raw có w  zbro 
d n i  okazało  — 

nic i  w ym ordow aniem  rodziny S /m u  
lew iczów  nie m ieli w sp r n e g o .

Z b ro d n ia  j iope łm ona zcs la ta  ia  je s ien i  
r .ub. P o d  g rad e m  kuł rew o lw ero w y ch  i 

pod bestia lsk im i ciosam i kijów  padło  
pęcioro łudzi tworzących roi!/im; żydo 

w sk łego  sk lep ikarza Szm uiew icza. 
B andyc i  w ta r g n ę l i  do dom u  Szmuiowi 

czów w nocy  przez w y d a r ty  w sio manc;' 
s i ’-zeszp otwór. R a b u n ek  i p o tw o rn a  u.;.-a 
k ra  t r w a ły  ca łą  godzinę.

Ze w sz y s tk T h  dom ow ników  pozostało  
p rz y  życiu ty lko  dw oje  dzieci S zm ulew ł 
cza — ,3 l e tn ia  dziew czynka  i 15- le tn i  chio 
l*’eo J a n k ie l ,  k tó r y  schow ał się pi od p ie  
czyną i p rze leżał tak  pom iędzy  t r u p a m i  
rodziców do ran a .

W  c z a s e  dochodzenia J a u k io l  
w skazał na trzech spośród podejrzą  
nyeh o udział w zbrodni jako na spra  

wców potw ornego mordu.

M imo. że dom niem an i  m o rd e rcy  kate  
goryeznie  w yp ie ra l i  się w iny  —na pod 
s ta w ie  zeznań chłopca, zosta-.i uwięzieni 
i s ta w ie n i  przed sąd. i

J a k ie !  i na rozp raw ie  w d a 'sz y m  cną 
Ku tw ie rd z i ł  że pozna je  w oskarżonych  
m orderców  swej rodziny  sąd je d n a k  nic 
d a l  w ia r y  ty m  nieco zresztą  m ę tn y m , ze 
znan iom  i w yda ł  w yrok  u n ie w in n ia ją c y

W  k ilku  dn i później is to in i  sp raw cy  
o h y d n e j  zbrodni zostal i  przez po lic ję  u ją  
ci. N ie  pochodzili oni ze wsi S taw ów , a 
w- ręce  policji w padli w  w y n ik u  d łu g ie j  
i żm udne j  p r a c y  wyw iadow czej.

P o n ied z ia łk o w a  ro zp raw a  w k ie leck im  
sadz .> okręgow ym  rozw ie je  nareszc ie  zło

RADIO
r i l l l f i K A M  n u o l . M i r O L S K I .

P o n ied z ia łek  11 paźdz ie rn ika .
(>•15 P ieśń  p o ra n n a .  6.20. G im n a s ty k a  

6.4(1 M u zyka  z p łyt.  7.00 D ziennik  po rań  
ny  17.15 M uzyka z p tyt.  8.00 A u d y c ja  d.a 
s /k ó l  11.15 A u d y c ja  d la  szkól, 11.40 F l a g  
rucn ty  sym foniczne .  1157 S y g n a ł  czasu 
i h e jn a ł  z K ra k o w a  15.30 W iadom ości 
fospodarcze. 15.45 Z p ie śn ią  po k r a ją .  16.15 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y  16.30 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a .  17.00 Odczyt. 17.15 R ecta l  śp iew a 
czy 17.50 P o g a d a n k a  a k t u a ln a  18.00 W la  
domośei spor tow e. 18.10 P y ty .  Iż.BO P ro  
g ra m  na ju t ro .  18.35 A u d y c ja  d la  wsi. 
19.00 A u d y c ja  s t rze le ck a  19.30 D y s k u tu j ­
m y. 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a in a .  20.00 ' Re 
‘‘itai sk rypcow y  21 3d Nowości in e ra ek ie .  
21.55 K o n c e r t  22.30 A u d y c ja  pośw ięcona 
K a z in r e r z o w i  P u ła sk ie m u .  23.00 W iado  
mości dz iennika .  24 00 P r o g r a m y  lokalne.

K ATO W IC E
P on iedz ia łek ,  11 paźdz ie rn ika .

12.40 A u d y c ja  d la  szkól. 15.3u K o n ce r t  
Życzeń. 13.15, M u z y k a  le k k a  i taneczna .

wieszczą m g łę  ta je m n ic y  „spowijającą, do 
te jp o r y  dz-ieje k o szm arne j  nocy jes iennej  
we wsi pod Jęd rze jow em .

Czy chcesz być milionerem?
Klip. więc los do I-ej K lasy 40-e.j L o terii 
w K olekturze

Ignacy KOKOTEK
BĘD ZIN . M AŁACHOW SKIEGO NB. 34 

Teł. 7.18.72. — Konto P . K. O. 31 (121W

gdyż tam  w łaśnie w ygrali ostatn io  w 
39-ej Loterii na nr. 6424 szczęśliwi
g r a c z e

% Pozostałe szczęśliwe losy wysyłamy odwrotną pocztą.

Remont Koszar będzińskich
Niedotrzymanie terminu u m o w y

Roboty przy przeprow adzaniu  r e ­
m ontu koszar w Będzinie pow ierzo­
no w m aju do w ykonania firm ie W ein 
zieher i Ska w Będzinie.

Dotychczas roboty te mimo. że m i­
nął termin wykonania, nie zostały je­
szcze ukończone.

Poniew aż p. .W einzieher nie dotpzy

maf term inu umowy jak i go obow iaz" 
wał

dalsze więc roboty przy remon­
cie koszar prowadzić będzie magi 
strat na rachunek p. Weinziehera.

Należy zaznaczyć że p. W einzieher 
przed  przystąpieniem  do rem ontu ko­
szar złożył odpowiednią kaucję.

Łut szczęścia i los do pierwszei klasy czterdzie- 
stel loterii klasowej — wystarczą najzupełniej do

zdobycia majątku.

Wiadomości bieżące
Ponied z 

11
Paźdz.

DxW; E m i t i a u  
J u t ro :  M a k s y m i i ian  
W ir h  ?d słońca:  5,53 
Zacisód s łońca 16,52

f  IS A  T  R  M I E J S K I

W SO SN O W C U
Dziś w poniedzia łek  i ju t r o  we wtorek 

o godz. 19 p r z e d s t a w i e n i  robo tn icze  za­
kup ione  przez Związek P i  y jażn i  — Home 
d ia  w  3 ak tach ,  4 ob razach  St. D ona ta  
..Mata K i t t y  i w ielka p o l i t y n a ”

W środę 13 bin. o godz. 20 30 — po ce­
nach od 25 g roszy  „M ala  Kil ty  i w ielka 
p o l i ty k a  — konu d a w 5 akta,- li, 4 obra  
zach St. D o n a ta ,

Y\ czw ar tek  14 bm w O lkuszu  — sa ­
la  k in a  Orzeł „M ałżeństw o” kom edia  
w 3 ak tach .  14 obrazach  J .  V a-zaryego  
L dział bierze c-aly zespól.

W p ią tek  15 bm. — N iem ce sa la  k lubu 
— „M ała  K ;Uy x w ie lka  po li tyka" .

— — ó - — -

A W SO SN O W C UK IN ćł

14.041 J a k  bęoziemy żyw ic k u r y  >v zimie?
J4.lt) P ły ty  g ram o fo n o w e  11.25 W iadom o 
sen bieżąc-e 14.33 W iadom ośc i  g ie łdow e 
14.3,i M uzyka  z p ły t .  18.10 W iadom ości 
sportowe. 18.15 U tw o ry  skrzypcowe. 18.10 

■' ke.ia ję zy k a  po lsk iego  18.55 P r o g r a m  
‘m ju t ro .  23.00 P ły ty  g ram ofonow e.

Z A G Ł Ę B IE  .-Blond C arm en”
R I A LT O , ,Zbuntow ana,(.

3A T R IA : „.Atak o świcie”.
E D E N  — Spotkali się w Paryżu.

 o - —

— ZE ZW IĄ Z K U  PAŃ DOMU w SO-
S N O W  U U. D n ia  14 bm. tj. w ozw aitek  o 

odz. 16 w sali zw iązku  fi go M aja .5) 
odbędzie się ze b ran ie  m iesięczne Zw. P. 
r).. n a  k tó ry m  p. J a n  na iiud/K.i wygłosi 
p o g ad a n k ę  n a  te m a t  ..Zadanie kot: ety j a  
ko w ychow aw czyn i m łodego  po k o le n ia”. 
P o  zebraniu, odbędzie się podwieczorek 
d la  cz łonkiń  i gości .k ló ry  będzie m ia l  na 
cci u bliższe w za jem n e  z a zn a jo m ien ie  s'ą 
i om ów ienie  w ielu k w e s l j j  obchodzących 
ogół p ań  domu.

S P R Z E D A Ż  W Y R OB Ó  W T Y T O ­
N IÓ W  \  C H. W zw iązku  z u k azan iem  się 
rozporządzen ia  w ykonaw czego  m in i s t r a  
s k a rb u  z dn ia  30 w rześn ia  br. odnośnie 
sp rzedaży  w yrobów  ty ton iow ych  i w zwią 
sku  ze z m ian ą  podań  o zezwolenie na  
sp rzedaż  tych w yrobów . WV.ywu &*e wszy 
s tk 'c l i  zrzeszonych w c e n t r a ln y m  związku 
d e ta l icznego  k u p ie c tw a  c h r z e ś c i j a ń s k i e ­
go w S osnow cu o p rzy b y c ie  do s e k re ta ­
r i a t u  w  eeiu  w y p e łn ien ia  ,K ai t zgłoszeń”

- ^ T N K m M A C Y J X K  Z E B K A M G  K U P  
CÓW. C entralny związek detalicznego 
K upiectw a chrześc ijańsk iego  w Sosnowcu 
z a w ia d a m ia  sw ych  członków', że w dn iu  
17 bm. o godz. 14,SO w pierw szym , a o 
godzin ie  15 w d ru g im  te rm in ie  w sail o- 
bok kośc ió łka ul. 3 M aja.  odl ędzie się in- 
fm m a ry jn e  zebran ie ,

— K U R S  JĘ Z Y K Ó W  OBCY U l .  Zwią 
zek Zaw. P ra o .  P rz .  i H a n d lu  Zag łęb ia  
D ąbrow sk iego  dąży do p o d n ie s ie n ia  wie 
dzy zawodowej wśród członków o rgan iza  
eji i w' ty m  celu istn  e ją c a  p rzy  związku 
sekcja  p ra c y  zawodowej p ro je k tu je  zorga 
m zow an ie  odpow iednich  odczytów, a  w 
n a jk ró ts z y m  czasie u rz ą d z a  ku rs  języków 
obcych: f rancusk iego ,  n iem ieckiego  i a n ­
gie lskiego. Na k r r s y  języków m ogą być 
przy jęc i  rów nież  n iećzłonkowie (związku

/.a p isy  o d b y w a ją  się codziennie z wy 
ją tk ie m  p ią tk u  od godz. 19—20 w lokalu  
związku w' Sosnowcu p rzy  ul. Ż y tn ie j  10 
IT p  ętro, pokój nr.  20. Od liczby s łu c h a ­
czy uza leżn ione  będą n isk ie  opła ty .

P O D Z I Ę K O W A N I E .  W szystk im , 
k tórzy  by li  ła sk aw i (udzielić p o m o c y  f inau  
sowej i o f ia ro w a ć  f a n ty  na  l o t e r i ę  urzą 
cizoną n a  zabaw ie  w p a rk u  s ie lcckim  z
okazji „ D n ia  rezerw isty" ,  a  p rzede  wszy 
s tk im  d y rek c j i  g w a re c tw a  H r  R e n a rd  i 
to w a rz y s tw u  przem ysłow ców  oraz  tym, 
k tó rzy  wzięli udzia ł w u rządzeniu  z a b a ­
wy i lo te r i i  fan tow e j  r a d a  grodzka ro ­
dziny rez e rw is tó w  w' Sosnowcu sk łada  
podziękowanie.

-  Z JA Z D  S P Ó Ł D Z IE L N I  S P O Ż Y W . 
UÓYY. D n ia  17 bm. o godz. 10 rano  w sali 
domu społecznego w Sosnowcu odbędzie 
się je s  en n y  okręgow y  zjazd p rze d s taw i­
cieli spółdz ie ln i spożywców.

 O—

Kradli kapu?fę
W CZELADZI.

i  Ostatnio w Czeladzi często doku 
uywano kradzieży kapusty z pola. Wo 
hec tego połowi urządzili obławę. w 
czasie której na gorącym uczynku kra 
dzieży ujęto mieszkankę Siemianowic 
— Koźmińską i Pieczy raka (Czeladź, 
ul. Kilińskiego).

B. p. Traubowa nie złożyła
SYVYCH OSZCZĘDNOŚCI N A  CELEJ 

SZKOLNE.
W  dn iu  w czora jszym  podal iśm y  not.at 

kę n a  pods taw ie  p ism a  p rezesa  r a d y  
szkolnej  dy r .  Wł. M a zu ra  p t .  „B udow a 
•szkoły d la  dzieci żydowskich*1 w k tó ry m  
dyr .  M a zu r  r z i t  ił p r o je k t  u fu n d o w a n ia  
przez żydow skie społeczeństwo szkoły po 
wszechnej im ien iu  bp. E s le ry  T r a u to w e j

Między in n y m i  w p iśm ie  .-wyru d y r .  
M a z u r  podał,  że bp. T ra u b o w a  przed  
śm ierc ią  złożyła n a  ręce in sp e k fora szkol 
uego  p. Ł uchow ca  2(100 złotych w łasn y ch  
oszczędności,  p rzeznacza jąc  ,ie n a  celo 
szkolne.

Y\r zw iązku  z ty m  o tr z y m a l iś m y  n a s tą  
p u ją ee  sp ros tow an ie :

YV n u m erze  279 „ E x p re s u  Z ag łęb ia” li­
t a  za (a się n o ta tk a  pt.ź „B udow a sz ko ły .  ,,n 
d ia  dz'feei żydow skich” , w k tó r e j  podano, 
ze bp. E s te r a  T ra u b o w a  by ła  kierownic* 
ka publiczne j  szkoły pow szechnej r.r. 21 
w Sosnowcu z łożyła n a  m o je  ręce 20(91 zł 
w łasnych  oszczędności na  cele szkolne.

Stw ierdzam  niniejszym , że bp. T rau­
bowa n ie  złożyła na m oje ręce żadnej 
k w o ty  n a  cele szkolne, an i  z w łasn y ch  c -  
szczędności,  a n i  też p ien iędzy  szkolnych'. 
P ien ią d ze  szkolne pochodzące ze składek' 
rodzic ielskich , a p rzeznaczone n a  porno# 
naukow e, o k tó ry c h  wbe k o m ite t  rodzicie! > i>[ 
ski szkoły n r .  21 wt wysokości 1896 zł. zło 
żonę są n a  książeczkę w P K O . i książęca 
ka t a  jes t  w  p o s ia d a n iu  szkoły n r .  21 w 
Sosnowcu.

ST A N ISŁ A W  LU C H O W lEO  
Inspektor Szkolny,

Przysposobienie pracy
NA K O P . SATURN.

Dziś n a  k o p a ln i  S a tu r n  odbędzie się  u.- 
roozyste  o tw a rc ie  p ie rw szego  k u r t  u pmy 
sposob ien ia  p ra c y  m łodoc ianych  kandy­
datów  na górn ików .

U czestn icy  k u r su  który trw ać będ/io  
pól roku. będą przygotow yw ali się  do 
przysz łego  zawodu pod kierow nictw em  
fachowców. P ró c z  p r a k ty k i  zawodowej 
przyszli g ó rn icy  będą mieli  w y k ła d y  o .  
gól nokszitałcąec. W y k ła d o w c a m i  będą 
m ie jscow i nauczyciele.  P o n a d to  d i . ią  wa 
gę k ie row nic tw o  k u r s u  p rz y w ią z u je  do 
w y c h o w a ń ’a fizycznego.

Dom ki robotnicze
DZIEŁEM  M AG ISTRA fU .

W  zw iązku  z a r ty k u łe m  , H igienisty*’ 
zam ieszczonym  w sobotn im  n u m e rz e  ,.Ex 
p re śu  Z ag łęb ia” o dorakach  robo tn iczych  
Tow. O siedli Robo tn iczych  n a  P ogon i na 
lo /y  w yjaśn ić ,  że domki !e budow ane są 
przez  m a g i s t r a t  sosnowiecki.  T. O. R je ­
dyn ie  je s t  czy n n ik ie m  op in iodaw czym  
p rz y  udz ie lan iu  pozyczek z funduszu  b u ­
dow lanego  za p o śred n ic tw em  B. G. K.

\V y ja śn ie n 'e  to je s t  potrzebno, z a r i y  
knlu bowńeni . .H ig ie n is ty ” w yn ika łoby ,  
żó dom ki robotn icze  na P ogon i są dzie­
łem  T. O. II.-, co n ie  odpow iada  rzeczy­
w is to ść ’. N ależy  też dodać, że m a g i s t r a t  
poniósł w y d a tk i  p rz y  p rz e p ro w ad z en iu  
d róg  do osiedla.

C zy  jesteś cz łonkiem  
L O. P. P.
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K i^d y  nie w idzie liśm y więcej czarującej i nie usłyszeliśmy lepszej

MARTY EGOERTH
niż w film ie

Hani llmmm
Dowcipna tryska jąca humorem treść film u , przepiękne melodyjne piosenki 

z M A R T Ą  EG G ER TH . zabawny

Leo Slezak i Ida Wlist
Nadprogram : Dodatek kolorowy, 

pocz. o godz. 17.30.

Chrońcie wzrok — 
to W asz najw iększy skarb  

Stosujcie więc racjonalne oświetlenie.
Bliższych szczegółów udziela Wydział Propagandy.

E L E K T R O W N IA  O K R Ę G O W A  
w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kirao-TeaSr

„PATRIA"
l .  Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowca 

duwniej kino „Polsce"

O  o

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ.

Erroi Flynn
pam iętny z film ów  „Szarża lekk ie j b rygady'4 
i „K a p ita n  Blood1’ w przepięknym  dram acie

Atak o świcie
Kino „RIALTO*V  Warszawska 18

Bohaterka Murii Stuart

Katarzyna Hepburn
oraz znany z M A T U R Y

Herbert Marschal
w w ie lk im  film ie, k tó ry  wzruszy do głębi każdą kobietę p. t.

Zbuntowana
Dzieje miłości, buntu, udręki i  wyzwolenia dziewczyny, pokutującej za błę

dy swych wychowawców.

W dniu IG bm. odbędą się w Lząrn 
cy pow. wioszczowskiego uroczystości 
przeniesienia zwłok hetmana Stefana 
Czarnieckiego do nowego sarkofagu 
Na uroczystości mają przybyć najwyż 
m dostojnicy państwowi. Zdjęcie na­
sze przedstawia portret hetmana Ste­
fana Czarnieckiego.

Chcecie osiągnsf 100Vowy skutek
colaszajcie się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”

J E D N O O K I
«=S=

E. P H ILL IP S  OPPENHEIM Powieść kryminalna

10)
— Ponieważ należy pan tęga z do 

moich domowników, majorze — rozpo 
ezął wyjaśniać — mogę przedstawić 
panu moją siostrzenicę, a równocześ 
nie moją sekretarkę. Pozwól moja ko 
chana — zw rócił się do młodej damy
— że przedstawię ci mojego obrońcę i 
Golja fa z urzędu. M a jo r Owston — 
Miss Essiter.

Podniosłem się z krzesła, a dziew­
czyna rz iiciła na mnie przelotne spój 
rżenie. Potem dygnęła i nie zwracała 
już  na mnie żadnej uwagi.

— Gdzie misezka pan w Londynie?
— w yp y tyw a ł mnie M a rtin  Hews.

— W czoraj nocowałem jeszcze w ho 
te liku  „R ow ton - House’4. D zisia j no­
cowałbym najprawdopodobniej na ja  
k ie jś  ławce na bulwarach przy Tam i­
zie.

— Gdzie pan ma swoje rzeczy i u- 
brania?

— W  zastawie.
M ó j chlebodawca spojrzał na mnie 

bad a wczo.
— Naogol biorąc, nie usposabia a.lne 

dobrze taka nędza — odezwał się. — 
W  tym  jednakowoż wypadku nie będę 
zAvażał na moje uprzedzenia i odstąpię 
od moich zasad. Beatrice zwrócił s:ę 
do młodej dziewczyny — proszę cię, 
w yda j m ajorow i Owston z m oje j kasy 
50 fun tów .

W  k ilka  chw il potem trzymałem moc 
no w ręku zmięte banknoty funtowe. 
Zawało mi się. że śnię. N ie wierzyłem 
mojemu szczęściu.

— Widzę, że nie odwiedza! pan w7 
ostatnich czasach najlepszych kraw ­
ców — ciągnął M a rtin  Hews. — Musi 
pan więc koniecznie udać się na d łuż­

szą naradę do mojego m istrza od ig ły. 
Oczywiście, trzeba sobie sprawić zaraz 
k ilk a  gustownych garn itu rów . Wszyst 
kie inne potrzeby będziemy zaspakaja 
l i  w m iarę możności. Z końcem tygod­
n ia  będę m iał dla pana prawdopodob 
nie jakąś ciekawą robotę w Londynie 
Musi ona jednak poczekać dochwili 
k iedy będzie pan m ia ł w stolicy p rzy­
zwoite mieszkanie i eleganckie ubranie 
Niech m i pan powie. czv należy pan w 
Londynie do jakiegoś klubu?

— Owszem, należę do klubu oficer 
skiego .-Rag’4, ale nie jestem teraz 
członkiem czynnym. Koledzy moi przy 
puszczają, że jesetm w podróży

— K lu b y  oficerskie nie przedsta­
w ia ją  dla mnie żadnej wartości — o- 
świadczył m ój chlebodawca. — Czy 
nie mógłby się pan dostać jakoś do ta 
kich w ytw ornych klubów, ja k  „C ito 4’ 
.,Embassy, albo ..Blue Skies’4?

— Oczywiście mogę postarać się
0 przyjęcie także do tych klubów, gdy 
będę tv lko  w możności opłacać wyso­
kie składki członkowskie.

M a rtin  Hews nasmarował coś "* 
swoim notesie, poczem nacisnął guzik 
dzwonka. D rzw i o tw orzyły się.

— M inch in , możesz w yjść! — zawo 
ła ł m ó j szef.

Na progu ukazał się jak iś  Człowiek
1 zb liży ł się z wyrazem nabożeństwa 
na tw arzy do biurka. B y ł ubrany cał­
kowicie na Czarno i m ia ł typow v w y ­
gląd wzorowego i pierwszorzędnego 
lokaja. W yglądał bardzo pospolicie i 
nie m iał żadnych cech szczególnych W

K in o te a tr  „£ P S N “
JUŻ DZIŚ! J L ż  DZIŚ!
Znakom ity zespól akto rsk i w najwe­

selszym film ie  sezonu

Spotkail się 
w Paryżu

W r. gl. U .A U D E ir i i COLLl RT
M E L Y Y N  DOUG LAS i fiU h t.'R  1 

YOUNG.
Początek I seansu o godz. 17 30. w 

niedzielę o godz. 15.S0.

PRZEŹROCZA 
REKLAMOWE DO KIN

W U T O f U t i l  sosnow iec
. BlSLiUll WARSZAWA 1 

DROBNE OGŁOSZENIA

P O M N IK I
i rzeźby artystyczne w dużym wyborzd 
oraz wszelkie wyroby betonowe poicca 
tanio .,W IK T O R IA 41, Dąbrowa, ul. K ró l 
Jadw ig i 46, Telefon 65-406. 25 le tn ia  gwa* 
■aneja.

twarzy. Było  to jednak ty lko  pierwsze 
wrażenie. Gdy p rzy jrza łem  sig bliżej, 
zauważyłem, że ma bardzo ciekawe wy­
krojone oczy. które strze la ją bystro na 
obie strony. To niepokojące sp ijrze- 
nie w y ry ło  m i się na zawsze w pamięć 
Można sobie wyobrazić doskonale te­
go człowieka w eleganckim ga rtiitu - 
ize w najlepszym i najbogatszym sa­
lonie Londynu. Równocześnie jednak 
czułem, że budzi się we mnie jakaś dzi 
wna antypatia  do tego człowieka.

— Ten pan. M in ichn ie  — rzekł M ar 
tin ,H ew s, wskazując na mnie — objął 
w naszym domu ważne stanowisko. — 
Dzisiejszą noc będzie spał w pałacu. 
Proszę przygotować mu zielony pokój 
na samym dole. Potrzeba mu Przybo­
rów  toaletowych, które może mu pan 
chyba dostarczyć z własnych zapasów

— Oczywiście, S ir.
— Proszę przyjść za pięć m inut i 

pokazać m ajorow i Owston jego apar 
tament.

M inch in  opuścił pokój.
—Teraz zatem należy pan całkowi 

cie do mnie. majorze Owston — o- 
św iadczył m ój nowy szef. — Niech 
pan nie waży się lekceważyć moich roz 
kazów. Jeżeli nie czuje się pan na si­
łach w ypełnić ich. to niech pan opu ­
szcza ja k  najspieszniej mój dom. O 
strzegam pana zawczasu.

d. e n

W y d a w c a : H e le n a  M ona io rska . —  R a d . na cze ln y : h  c w ie rk .  —  D ru k  . ,E i f r ę e  ^ .ag łęb ia4' S osnow iec , T e a tra ln y  l  a. —  Red. od p .: Tad®usa L ip s k i.


